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LUDAW. 


Cena numeru 10 groszy 


POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 


( Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem | złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (przes 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda: 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


b, 


Ogłoszenia: 


za ogłoszenie od wiersza | mm. na str, ó:łam. 15 gr, 
na str. 34am. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Kto jątrzy spór węgier- 
sko-jugosłowiański. 


Rada Ligi Narodów, zebrawszy się dla za- 
akceptowania ugody francusko-niemieckiej w 
sprawie Zagłębia Saary, musi zająć się skargą, 
Jugosławji przeciwko Węgrom, oskarżającą 
rząd węgierski o tolerowanie na swem terytor- 
jum  organizacyj terrorystycznych anty-jugo- 
sławiańskich. 

Sprawa jest poważna, bardzo poważna. Nie 
można odmówić słuszności głosom, zapowiada- 
jącym bardzo poważne komplikacje międzyna- 
rodowe i przewidującym duże trudności nietylko 
na terenie Genewy, ale nawet na szerszym te- 
renie współpracy międzynarodowej. 

Cóż sądzi o całej sprawie opinja polska? 

Cała polska — bez względu na przekonania 
polityczne — wzięła, jak wiadomo najbardziej 
szczery udział w żałobie Jugosławii i Francji. 
Cała Polska potępiła również sprawców mordu, 
potępiła metody terroru, wyrywające z życia 
narodów najcenniejsze jednostki, a nie przyno- 
szące korzyści nikomu. 

Tembardziej stanowczo i tembardziej szcze- 
rze odezwały się protesty pclskie przeciwko 
metodzie terroru — że z metodami temi danem 
było nam właśnie — tu, w Polsce odrodzonej 
— zetknąć się najbardziej boleśnie. Lista ofiar 
krwawych mordów popełnianych przez sakażo- 
ne najpotworniejszem uczuciem nienawiści ży- 
wioły ukraińskie — lista, na której widnieją 
nazwiska Tadeusza Hołówki i Bronisława Pie- 
rackiego, nie została i nie zostanie nigdy wy- 
mazana z serc polskich. 

Nie budzą te krwawe ofiary jednak w 
sercach naszych złych uczuć względem zaśle- 
pionych. Przeciwnie raczej, wywołują uczucie 
żalu, gorzkiego rozczarowania i nie podważają 
dążeń do pojednania. 

Dlatego może z pewnem zdziwieniem powi- 
tała ipinja polska furję nienawiści, jaka niespo- 
dziewanie wyjrzała ze skargi rządu jugosła- 
wiańskiego przeciwko rządowi węgierskiemu, 
złożonej na stole obrad Rady Ligi Narodów. 
Jugosławia oskarża Węgry 0 tolerowanie na 
swojem _terytorjum sdb przygotowujących 
zamachy terrorystyczne na osobistości jugo- 
sławiańskie. 

Podobnie, jak nie są obce społeczeństwu 
polskiemu ciężkie doświadczenia terroru 0so- 
bistego — tak i nie są obce wypadki przygoto- 
wywania zamachów torrorystycznych na tery- 
torjum obcego państwa. Niestety, wiadomo 
w Polsce dobrze, że siedzibą terrorystycznych 
organizacyj ukraińskich, przeprowadzających 
akty gwałtów, mordów i rabunków w Polsce 
— od 1919 r. jest ościenne państwo, położone 
od nas na połuduiowy zachód. 

Nie wyszło jednak z Polski nigdy do Ge- 
newy oskarżenie rządu tego państwa o współ- 
udział w przygotowywaniu zamachów, o ukry- 
wanie zbiegłych z Polski zamachowców, o życz- 
liwe „patrzenie przez palce“ za morderczą 
robotę przeciwpolskich dywersantów. 

Nie oskarżył rząd polski w sposób formalny 
na terenie międzynarodowym owego rządu 
o współudział w przewrotowej robocie — bo 
nie wiedział w oskarżeniu takiem celu, bo nie 
pragnął nigdy wywoływania zadrażnień takich, 
których załagodzić niesposób, które raz roz- 
jątrzone — spowodować mogą konsekwencje 
nieobliczalne. 

Walka z terrorem na własnem terytorjum 
państwowem, nabardziej nawet surowe kary 
i prewoncyjne zarządzenia — wszystko jest zro- 
zumiałe i wskazane w walce z tak potwornem 
zjawiskiem, jakiem jest terror indywidualny. 
Ale odwoływanie się de Ligi Narodów ?—jakież 
ma Liga Narodów sposoby zmuszenia jakiego- 
kolwiek państwa do wysiedlenia ze swego tery- 
torjum takich i takich ludzi, lub do odebrania 
takim i takim "panom możliwości przygotowy- 
wanie zamachów ? 

Więc gdzież celowość w kierowaniu tego 
rodzaju skarg do Ligi Narodów. 


30-lecie pracy naukowej Prezydenta Rzplitej 
prof. Ignacego Mościckiego. 


bezużytecznie dotychczas wylewanych do rzek, 
dalej nowa metoda zachowawczej destylacji ro- 


py oraz metoda absorbcyjna dla produkcji ga- 
zoliny z gazów ziemnych. -- W dziedzinie e- 


W roku bieżącym przypada 30-lecie pracy 
naukowej Pana Prazydenta Rzplitej, prof. Igna- 
cego Mościcickiego. 


Hołd nauki polskiej dla dostojnego Jubilata 


Uroczysta akademja na politechnice 

warszawskiej. 

WARSZAWA, 7 grudnia. W piątek wie- 
czorem w wielkiej auli Politechniki warszaw- 
skiej odbyła się wspaniała uroczystość. Naj- 
znakomitsi przedstawiciele nauki polskiej 
zjednoczyli się w głębokim hołdzie dla zasłu- 
żonego, znanego w całym świecie uczonego 
prof. Ignacego Mościckiego, Prezydenta R. P. 

Akademię zagaił przewodniczący komitetu 
prof. dr. Swiętosławski, poczem zabrał głos 
preżes R. M. prol. dr. Leon Kozłowski. 

Przemówienie p. premjera Kozłowskiego 
sala przyjęła oklaskami. 

Zkolei przemówił po niemiecku poseł 
szwajcarski min. Segesser-Brunneg, przypomi- 
nając, że prez. Mościcki przez 16 lat działał 
na uniwersytecie we . Fryburgu, a* Szwajcarja 
zawdzięcza Mu stworzenie przemysłu azotowego. 
Mówca prosił w końcu p. Prezydenta o łaskawe 
przyjęcie tytułu doktora honorowego nauk 
przyrodniczych, nadany przez senat uniwersy- 
tetu we Fryburgu, oraz wyraził życzenia 
szwajcarskiej rady związkowej i swoje osobiste. 

Po wysłuchaniu tego przemówienia Pan 
Prezydent R. P, odpowiedział po niemiecku. 

Później nastąpił długi szereg przemówień 
przedstawicieli uczelni i instytucyj naukowych. 

W chwili gdy przewodniczący komitetu 
prof. dr. W. Swiętosławski oznajmił, że uro- 
czystość jest zakończona podniósł się z fotelu 
Pan Prezydent, stanął przy pulpicie i wzruszo- 
nym do głębi głosem podziękował zebranym 
za dowód uznania. 

Opuszczającego aulę Politechniki p. Prezy- 
denta R. P. żegnano entuzjastycznemi okrzyka- 
mi, a chór studentów zakończył uroczystość 
pieśnią : „Gaudeamus igitur“. 


Pan Prezydent jako uczony. 


Terenem zainteresowań Pana 
Prezydenta Rz. P. jako uczonego jest chemja 
nieorganiczna, elektrochemja, elektrotechnika, 
elektrofizyka oraz przeróbka ropy naftowej i 
gazów ziemnych. Z wynalazków, dokonanych 
w tej dziedzinie wysuwa się na plan pierwszy 
opracowanie przez prof. Mościekiego metody a- 
paratury do produkcji kwasu azotowego z po- 
wietrza. Urządzenia absorbcyjne, opracowane 
tą metodą, znajdują dzisiaj zastosowanie w fa- 
brykach nawozów sztucznych w Chorzowie i 
Mościcach. Dla przemysłu naftowego dużą war- 
tość posiada opracowana przez dostojnego u- 
czonego metoda rozdzielania emulsyj ropowych 


lektrotechniki stworzył prof. Mościcki nowy 
typ kondensatora na wysokie napięcie. Kon- 
densatory tego typu znalazły zastosowanie przy 
budowie największej wówczas radjostacji na 
wieży Eiffla w Paryżu. 

Na stanowisku profesora politechniki Lwo- 
wskiej założył prof. Ign. Mościcki [Instytut 
Badań Naukowych i Chemicznych „Metan“ we 
Lwowie, przekształcony później w Chemiczny 
[nstytut Badawczy. Następnie uruchomił wy- 
łącznie polskiemi siłami fabrykę związków azo- 
towych w Chorzowie po przejęciu jej z rąk 
niemieckich. Już po objęciu sterów państwa, 
prof. Mościcki współpracował przy tworzeniu 
fabryki związków azotowych w Mościcach (tak 
nazwanych dla uczczenia Jego zasług w tej 
dziedzinie) — a najlepszym dowodem, że na 
wysokiem swem stanowisku nie ustaje w pracy 
naukowej, jest ostatnio opracowana metoda i 
aparatura „górskiego powietrza. 

Prof. Mościcki kształcił się na politech- 
nice w Rydze, następnie pracował naukowo w 
Londynie (oddając się - przytem pracy niepo- 
dległościowej) we Fryburgu Szwajcarskim, gdzie 
założył fabrykę dla produkcji kwasu azotowego 
z powietrza. Nauka szwajcarska wyniosła du- 
żo korzyści z pobytu proł. Mościckiego w 
tym kraju, 

Pełne uznanie dla działalności naukowej 
P. Prezydenta Mościckiego znalazło wyraz w 
szeregu odznaczeń i wyróżnień krajowych i 
zagranicznych. Prof. Mościeki jest doktorem 
honorowym politechniki lwowskiej, warszawskiej 
warszawskiej, uniwersytetu w Wilnie, Sorbony 
paryskiej, uniwersytetu w Tartu (Dorpacie), 
proiesorem honorowym politechniki lwowskiej 
warszawskiej oraz członkiem czynnym najwyż: 
szej polskiej magistratury naukowej: Polskiej 
Akademji Umiejętności w Krakowie. 


Organ Watykanu w dniu jubileuszu 
p. Prezydenta Mościckiego. 


Citta del Vaticano 6 grudnia. Organ sfer 
watykańskich „Osservatore Romano“ ogłasza 
obszerny artykuł, poświęcony 30-tej rocznicy 
pracy naukowej prezydenta R. P. prof. Ignace- 
go Mościckiego. 

Uroczysty obchód 30-lecia pracy patrjoty- 
cznej Ignacego Mościckiego — konkluduje or- 
gan watykański — skupia wokół jego dostojnej 
osoby cały naród, zgodny w uczuciu wdzięcz- 
ności i dumy, że może uczcić męża stanu i 
człowieka nauki, będącego przykładem niezmo- 
rdowanej pracowitości i prawości. 


Owszem, Celowość może ktoś upatrywać w wy- 
wołania dyskusji o światowym rozgłosie — dy- 
skusji, w której będzie się miotać gromy na je- 
dno z państw, nie mające w praktyce żadnych 
środków obrony, poza czyba własnemi zape- 
wnieniami, że jest oskarżone niesłuszne. Czy 
jednak dyskusja taka przyczynia się do popra- 
wienia atmosfery stosunków międzynarodowych 
— to rzecz zupełuie inna, Nam wydaje się, że 
nie — a musiało chyba tak samo wydać się 
rządowi polskiemu, skoro wiedząc o utrzymy- 
waniu w ciągu długich lat ukraińskich legjonów 
na terytorjum ościennego państwa, skoro znając 
adresy i marnutę zamachowców ukraińskich 
przez naszą południową granicę w tę i w tamtą 
stronę, przed i po wykonaniu zamachów — nie 
uważał jednak za stosowne postawić pod  prę- 
gieczem rządu tego ościennego państwa. 

Łatwo jest może w całej sprawie zatargu jugo- 
słowiańsko-węgierskiego znależć usprawiedliwie- 
nie dla Jugosławii. Ból całego narodu, pozba- 
wionego morderczym strzałem swego Króla, 
Bohatera i Wodza — jest naprawdę przeogrom- 
ny. Poszukiwanie satysfekcji i w afekcie rozgory- 


= 


czenia i ciężkiej krzywdy — może za obcym 
podszeptem wskazać drogę nieodpowiednią. 
Ale cóż powiedzieć o tych snujących się 
pomiędzy Białogrodem i Genewą faktorach, 
którzy podżegają, naklaniają, piszą listy do Ra- 
dy Ligi Narodów, w których solidaruzją się ze 
skargą jugosławiańską, uważając ją za swoją? 


Cóż powiedzieć o tych, którzy z jednej stro- 
ny od 14-tu lat we śnie i na jawie powiadają o 
swej miłości do Ligi Narodów i tak walczą rze- 
komo o utrzymanie jej autorytatu, a jednocze- 
śnie stawiają przed tą Ligą problemy, które ten 
autorytet i tak zachwiany — mogą tylko osta- 
tecznie — położyć? 

Taką zaś jest rola mężów stanu w wytocze- 
niu skargi Jugosławii przed Ligę.. 

O ile zaś jaskrawiej maluje się oblicze 
moralne takich panów w obliczu stwierdzonego 
faktu tolerowania właśnie na swem terytorjum 
czynników terroru politycznego, niejednokrot- 
nie plamiących ziemie Polski krwią najlepszych 
Jej synów... 


GŁOS LUBAWSKI 


Awanse nauczycielskie. 


W przemówieniu, wygłoszonem przed Państwową 
Radą Oświecenia Publicznego, zapowiedział minister wy- 
znań religijnych i oświecenia publicznego p. Wacław Jęd- 
rzejewicz, iż z dniem 1 stycznia 1935 r. około 25.000 nau- 
czycieli czyli 1/8 całego nauczycielstwa, przejdzie do wyż- 
szych grup uposażenia. s wrk 

Słaźba nauczycielstwa tem się różni od innej służby 
państwowej, jak również. od pracy w wolnych zawodach, 
że nauczyciel związany jest z zajmowanem stanowiskiem 
na całe swoje życie. Co więcej jeszcze charakter funkcjo- 
nalny jego pracy zawsze pozostaje bez zmiany t. j. W 
ciągu całej swej karjery życiowej zawsze jest nauczycie- 
lem. Z tego powodu przy ustaleniu zasad uposażenia 
nauczycielstwa należało przyjąć inną zasadę, aniżeli dla 
urzędników administracyjnych, posiadających możność 
awansu w związku ze zmianą stanowiska. Dlatego wzglę- 
dem nauczycieli zastosowano automatyczne przechodzenie 
do wyższych grup uposażenie po upływie pewnej ilości 
przesłużonych lat. ; ć 

Nauczyciel szkoły powszechnej, posiadający przepi- 
sane kwalifikacje, rozpoczynając pracę, pobiera uposaże- 
nie grupy XI, po trzech latach otrzymuje uposażenie gru- 
pu X, po dziewięciu latach grupy IX, po osiemnastu 
gruby VIII, po dwudziestu czterech grupy VII i na tem 
się kończy jego awans automatyczny. Po trzydziestu la- 
tach może przyjść do grupy VI. ale już według uznania 
władzy. Nauczyciele szkół średnich, posiadający pełne 
kwalifikacje, otrzymują przy rozpoczęciu pracy grupę IX, 
po trzech latach automatycznie grupę VIII, po dziewięciu 
latach grupę VII, po osiemnastu grupę VI, poczem po 
dwudziestu siedmiu latach, ale już według uznania wła- 
dzy, mogą otrzymać grapę V. 

Awanse nauczycielskie nie mogły być przeprowa- 
dzone równocześnie z ukazaniem się nowego rozporzą- 


dzenia t. j. 1 lutego r. b. Przejście bowiem z dawniej- 
szego systemu płac do nowego odbywło się na podstawie 
wysokości dotychczasowych poborów, a nie posiadanej 
poprzednio grupy. Wobec tego pewna ilość nauczycieli 
otrzymała przy zaszeregowaniu grupę niższą od poprzed- 
niej, czem czuła się dotknięta, chocież straty materjalne 
w pewnej mierze łagodził dodatek wyrównawczy, Roz- 
porządzenie jednak przewidziało stopniowe „uregulowanie 
odchyleń od norm zasadniczych przez przejście nauczy- 
cieli do grup, przewidzianych rozporządzeniem w najbliż- 
szych terminach awansu, głównie z dniem 1 stycznia 
1935 r. k 

O wielkich rozmiarach awansów ha najbliższego 
1 stycznia świadczy fakt, że na 66 i pół tysięcy nauczy- 
cieli szkół powszechnych w tym terminie przesuniętych 
będzie do wyższych grup przeszło 28 tysiące, czyli 35 proc. 
Z tej dużej ilości 15 i pół tysiąca nauczycieli przejdzie 
z grupy X. do IX, 2 tysięcy z IX do VIH, i 2 i pół tysią- 
ca z VIII do VII. Sumy przeznaczone na zwiększenie po- 
borów nauczycieli szkół powszechnych na skntek tych 
awansów wyniosą około 1.250.000 zł miesięcznie. 

Jak więc widać z powyższych danych, z przeszło 
74,000 nauezycieli na 1 stycznia 1935 r. skorzysta zawan- 
su automatycznego 24 i pół tysiąca, czyli 1/3 część Wszy- 
stkieh nauczycieli „otrzymując średnio każdy po 23 zł. więcej 
miesięcznie. W dzisiejszych czasach kwota ta wprowadzo 
na do budżetu domowego stanowi poważną pozycję. 

Dlatego też należy powitać z radością fakt poprawy 
bytu szerokich warstw nauczycielstwa, zwłaszcza tych, 
którzy, posiadając najniższe uposażenie, 2 3 awansów do- 
tyczy tej właśnie grupy, musieli walczyć z trudnościami 
materjalnemi przy pełnieniu tak ważnej dla Państwa słu- 
żby oświatowej. 


ASSSZIE ZEG KOREI E OOZOOWEC ZA EO TWORZYWO ORO DRR ZER DZE ROZCZZERISEAA 
Rekordowy lot polskiego balonu. 


WARSZAWA. W piątek rano nadeszła do 
Warszawy pierwsza wiadomość o lądowaniu 
balonu polskiego, „Toruń“, który pod kierun- 
kiem por. Pomaskiegu i inż. Krzyczkowskiego 
wystartował we wtorek o godzinie 18.47 z Moś- 
cie do lotu rekordowego pod względem dłu- 
gości i maksymalnego czasu. 

Balon „Toruń* wylądował we czwartek 
wieczorem na wschód od Krasnodaru 80 klm 
szerokość geograficzna 46 stopni, gługość 40 
stopni. Wspomnieć warto, że dotychczasowy 
rekord należy do balonu amerykańskiego „U. 
S. Navy“ z r. 1932. 

Balon amerykański, startujący wówczas 
z Bazylei, wylądował za Wilnem, unosząc Się 
w powietrzu 51 godzin i przebywając 1550 klm. 
Jeśli zatem balon polski wylądował we czwar- 


tek wieczorem o godz, 2l-ej rekord długo- 
trwałości lotu zostałby pobity, jeśli natomiast 
wcześniej, rekord zostałby przy balonie amery- 
kańskim. 

Krasnodar (przed wojną  Jekaterynodar) 
leży: na Kaukazie w prowincji Kubań. Jeśli 
przyjmiemy według informacji Aeroklubu, że 
polscy lotnicy balonowi wylądowali o 80 km 
na wschód od tego miasta, to odległość z Moś- 
cie do miejsca lądowania obliczona w linji 
prostej, t. j. nad Morzem Azowskiem, wynosiła- 
by 1530 km, a więc o 20 km. mniej niż rekord 
amerykański r. 1932. Ale pruwdopodobnie na- 
stąpią w obliczeniach jakieś poprawki, stąd 
też trasa przelecianych kilometrów będzie nie- 
wątpliwie większa i prawdopodobnie przewyż- 
szy rekord amerykański. 


L E EE TTK a E, n Da ae eE a E PROD A a a YE RONICNIEC KA 
Przeciwko porozumieniu Francji z Niemcami. 


BFRLIN Niemieckie biuro inform. donosi 
z Genewy, iż ubiegłej nocy zawarty został u- 
kład między Lavalem i Litwinowem. Na mocy 
tege układu Francja i związek sowiecki zobo- 
wiązują się nie prowadzić żadnych rokowań o 
zawarcie dwustronnych układów bez uprzednie- 
go porozumienia się. W politycznych kołach 
genewskich, jak twierdzi niemieckie biuro, inf., 
wyrażany jest pogląd, iż układ ten jest posunię- 


Niemcy zaproponują zawarcie „paktu trzech“ 
między Niemcami, Francją i Polską. 


PARYZ, 8. grudnia. „Le Journal'' donosi z 
Berlina, że wedle obiegających w tamtejszych 
sferach politycznych pogłosek, rząd niemiecki 
nosi się z zamiarami zaproponowania Francji 
zawarcie paktu trzech. 

Pakt ten miałby być zawarty między Fran- 
cją, Polską i Niemcami. 

Wedle innej depeszy z Berlina, w kołach 
politycznych Niemiec mówią, iż z końcem 


ciem sowieckiem, zamierzającem przeciwko bez: 
pośredniemu porozumieniu między Francją i 
Niemcami. Układ między Francją i związkiem 
sowieckim miał być zawarty przed kilku dniami 
w Paryżu. Układ ten pozostaje w mocy dopóki 
nie zosłaną zakończone rokowania w sprawie 
paktu wschodniego. 


przyszłego tygodnia wyjedzie do i von 
Ribentrop w towarzystwie zastępcy „Fiihrera*, 
Radolfa Hessa. 


11 b. m. wznowienie sesji sejmowej. 


WARSZAWA, 6 grudnia. Komisja budże- 
towa Sejmu ma być zwołana na wtorek 11 b. m. 
na godzinę 10.30. 

Na tenże sam dzień przewidziane jest zwo- 
łanie posiedzenia plenarnego Sejmu, dla odbycia 
pierwszego czytania projektów ustaw, zgłoszo- 
nych do laski marszałkowskiej. 


100 tysięcy ton żyta sprzedaliśmy Niemcom. 


W ostatnich dniach Państwowe Zakłady 
Przemysłowo-Zbożowe sprzedały 100 tysięcy 
ton zboża Niemcom. Zboże to zostanie załado- 
wane na statkii wysłane do Niemiec. W ten 
sposób opróżnione zostały magazyny dla nowej 
partji zboża, którego skup rozpoczęły już Pań- 
stwowe Zakłady Przem.-Zbożowe dla przeciw- 
działania zniżce cen zboża w kraju. 


Start kilkunastu tysięcy samolotów dla uczczenia 
pierwszych lotników. 


NOWY JORK. Amerykańskie władze lot- 
nicze organizują w dniu 17 bm. wielką imprezę 
lotniczą. W dniu tym mają się znaleźć w po- 
wietrzu wszystkie samoloty wojskowe i cywilne 
Stanów Zjednoczonych w liczbie kilkunastu 
tysięcy, których start odbędzie się równocześnie 
ze wszystkich miast i portów o godz. 10.30 


przedpołudniem. 
_ Będzie to wspaniałe uczezenie pamięci 
pierwszych konstruktorów samolotów braci 


Wright, którzy w dniu 17 grudnia 1903 roku 
wystartowali po raz pierwszy na aparacie 
„cięższym od powietrza“. 


Kronika. 


Nowemiasto, dnia 10 grudnia 1934 r. 


Poniedz. N. M. P. Loretańskiej 

Wtorek Damazego, Saliny 

Sroda Aleksandra, Justyny 

Słońca: wsćhód o godz. 7.82“ zachód © godz. 3.25 


Od 22. Xil. do 15. I. trwać będzie przerwa 
świąteczna w szkołach. 


WARSZAWA, 6. XII. Kuratorjum szkolne 
wydały rozporządzenie, że przerwa Świąteczna 
na Boże Narodzenie trwać będzie od 22. grud- 
nia do 15. stycznia. 


Z miasta i powiatu. 
Il serja arcydzieła „Nędznicy'** 


Druga serja arcydzieła filmowego pt. "Nę- 
dznicy* odbędzie się w Lubawie dziś 10 bm., 
a w Noweminieście we wtorek 11 bm. Prócz 
tego ukażą się w drugiej części wspaniałe we- 
sołe filmy dźwiękowe i tak w Lubawie ukaże 
zię Król Komików Vlasta Burian w filmie dźwięk. 
pt. „Obraza Majestatu*, w Nowemmieście Liljan- 
ka Harvey w najnowszem arcydziele „Wesoła 
Zuzanna“. 


Zarząd Stow. Bursy Gimn. 


zwołuje na dzień 16 grudnia, godz. 3 popoł., 
w auli gimn. 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Swych członków. 

Na porządku dziennym: 

1. Zagajenie 

2. Wybór przewodniczącego N. W. Z. 

3. Przedstawienie sytuacji finansowo-gos- 
podarczej Bursy Gimn. oraz wynikające 
stąd wnioski 

4. Wolne głosy i wnioski 

5. Zakończenie. 

Ze względu na bardzo ważne sprawy obec- 

ność wszystkich członków konieczna. 
Za Zarząd 
(—) ks. Kalinowski prez. 
(—) Pietrzykowski, sekr. 


Ze wspomień historycznych. 


Bohater Polski i Węgier. 


Gen. Józef Bem. 


Nasz wielki rodak, gen. Józef Bem, którego 
pamięci i Węgry czczą do dzisiejszego dnia, 
należał do tych Polaków, którzy wolną śmierć 
przekładali nad życie w pętach niewoli, którzy 
walczyli i ginęli „za waszą i naszą wolność' 
w obcej ziemi. 


Urodzony w r. 1794, a więc 140 lat temu, 
w Tarnowie, mając w żyłach gorącą krew wę- 
gierską i szlachetną polską, walczy pod rozka- 
zami księcia Józefa i odbywa w r. 1812 kam- 
panję wojenną z Napoleonem. Po dalszych suk- 
cesach wojskowych, na wieść o wybuchu pow- 
stania listopadowego w r. 1830 zjawia się znowu 
w Warszawie, aby oręż swój położyć na ołta- 
rzu Sprawy narodowej. Odznacza się j.ko 
dzielny artelarzysta w bitwach pod Iganiami 
i Ostrołęką, gdzie powstrzymuje napór Rosjan 
i ocala rodaków. 

Po upadku powstania prowadzi kolumny 
marszowe emigrantów do Francji, a gdy w r. 
1848 nadchodzi „wiosna ludów“ walczy w pow- 
staniu październikowem w Austrji, a po kapi- 
tulacji Wiednia przekrada się na Węgry. Tam 
to na bratniej węgierskiej ziemi zajaśniał w ca- 
łej pełni wielki genjusz wojenny gen. Bema. 

Po zwycięstwach w Siedmiogrodzie, gdzie 
pozyskał serca ludności, rząd węgierski pomny 


na bohaterskie zasługi wielkiego wodza, nadaje 
mu największe i jedyne w dziejach Węgier od- 
znaczenie. Przedstawiciele narodu węgierskiego 
wyjmują drogocenny brylant ze starej korony 
św. Szczepana i przyozdabiają nim gwiązdę naj- 
szczytniejszego orderu, którym udekorowano 
piersi naszego bohatera. Zamiast brylanta zaś 
umieszczono w koronie blaszkę z napisem 
„Bem“, 

W Turcji pragnie gen. Bem tworzyć legjo- 
ny polskie przeciw Rosji. Dostaje nawet god- 
ność tureckiego marszałka polnego, umiera jed- 
nak dn. 10 grudnia 1850 r. w Alleppo, w Azji 
Mniejszej, stłumiwszy krótko przedtem powsta- 
nie Arabów przeciwko ludności chrześcijańskiej. 
Cześć po wieczne czasy Jego pamięci. 


Warszawa w pamiętnych dniach pobytu 
Napoleona. 

Warszawa i całe Księstwo nie były infor- 
mowane o klęskach armji Napoleona pod Mosk- 
wą. Nad prasą i pocztą roztoczono ścisłą kon- 
trolę. Dla uśpienia czynności opinji publicznej 
ambasador francuski przy rządzie warszawskim, 
de Pradt, wydawał huczne bale, zabawy 
i uczty. 

Jednakże utrzymywanie w tajemnicy wy- 
darzeń, które podminowały całą Europę, było 
niepodobieństwem. Atmosfera niepokoju i przy- 
gnębienia rychło owładnęła całą Polską, 
a zwłaszcza stolicą Księstwa. Zaprzestano od- 


dawać się zabawom, gdyż wieści nadchodziły 
hiobowe. Ale mimo grozy sytuacji, Polacy nie 


tracili jeszcze wiary w gwiazdę cesarza Fran- 
euzów. Świadczyć o tem mogą wspaniałe 
uroczystości, urządzane w rocznicę koronacji 
Napoleona i tłumny w nich udział społe- 
czeństwa. 

Gdy Warszawa dawała wyraz swego kultu 
do Napoleona, jego nie było już na czele 
armji. Dnia 5 grudnia 1812 r. bowiem, cesarz, 
oddawszy w Smorgoniach niedobitki swej armji 
pod dowództwo Joachima Murata, w głębokiej 
tajemnicy sam ruszył w drogę do Paryża. Dnia 
10 grudnia około południa stanął cesarz na 
Pradze. Tutaj wysiadł z sań i piechotą ruszył 
przez most ku Warszawie. Aby zachować swe 
incognito, nie udał się na zamek, lecz za radą 
swego olicera ordynansowego Wąsowicza, po- 
stanowił odpocząć w hotelu Angielskim przy 
ul. Wierzbowej. 

Niezwłocznie po przybyciu do hotelu wez- 
wał cesarz ambasadora Pradta, który wcale 
nie spodziewał się Napoleona. Wezwał później 
cesarz ministrów Księstwa, Potockiego i Matu- 
szewicza, wobec których nie taił grożącego mu 
niebezpieczeństwa. Ministrowie zdołali wyzys- 
kać jeszcze od Napoleona przyrzeczenie po- 
życzki dla Księstwa. 

Warszawa dowiedziała się o pobycie Napo- 
leona w swoich murach dopiero dziewięć dni 
później. Gdy Warszawianie dn. 19 grudnia ze 
zdziwieniem czytali o tem pierwszy komunikat 
w „Gazecie Warszawskiej“, Napoleon był już 
w Paryżu i obmyślał sposoby ratowania zagro- 
żonego cesarstwa. 
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Wybory sołtysów i podsołtysów w powiecie 
lubawskim. 


Nowemiasto. Zgodnie z naszą zapowiedzią 
odbyły się dnia 7 bm. wybory sołtysów i pod- 
sołtysów w powiecie lubawskim. Wybory od- 
były się spokojnie i nigdzie nie doszło do 
jakichkolwiek  scysyj. Nastawienie radnych 
gromadzkich było naógł rzeczowe. Wybierano 
ludzi mogących reprezentować swoją gromadę 
i cieszących się w gromadzie dużym autoryte- 
tem. Pod względem politycznym, znaczna 
większość sołtysów wyszła z obozu prorządo- 
wego. 

Dokładne'cyiryjak i nazwiska sołtysów i pod- 
sołtysów podamy w następnym numerze, gdyż 
w chwili gdy numer ten oddajemy do druku, 
ścisłe obliczenia jeszcze trwają. 


Budynek pob. Inspektoracie Szkolnym w Lubawie 
zostanie zajęty przez urzędy państwowe. 


Jak się „dowiadujemy, Urząd Wojewódzki 
Pomorski przydzielił wszystkie ubikacje, poło- 
żone na parterze w budynku skarbowym po b. 
Inspektoracie Szkolnym w Lubawie, na pomie- 
szczenie dla miejscowego Posterunku P. P., na- 
tomiast ubikacje na piętrze i budynek gospodar- 
czy zostały przydzielone na pomieszczenie Ko- 
misarjatu Straży Granicznej. 

Komisarjat Straży Granicznej i Posterunek 
P. P. w Lubawie winny być przeniesione do 
nowego lokalu z dniem 31 grudnia br. 

W ten sposób kwestja celowego rozloko- 
wania Posterunku P. P. i Komisarjatu Straży 
Granicznej w Lubawie w budynkach skarbowych 
została pomyślnie, z uwzględnieniem interesów 
skarbowych, załatwiona.” 


Harcerze pracują niezmordowanie. 


Lubawa. 6 grudnia br. w sali gimnastycznej tu- 
tejszego gimnazjum rozpoczął ćwiczenia nowoutworzony 
w Lubawie Harcerski Klub Sportowy (HKS.) który liczy 
24 członków w wieku od 1, 15 wzwyż. Prezesem Klubu 
jest dh. phm. Grzymowiez, a ćwiezenia, które odbywają 
się w poniedziałki i czwartki od g. 20-ej do 21-ej, prowa- 
dzi bezinteresownie wybitny specjalista p. prof. Wierzbicki. 


Otwarcie kursu wieczorowego dla młodzieży 
pozaszkoinej. 


Lubawa, W czwartek 6 grudnia br. w auli szkoły 
powszechnej w Lubawie nasłąpiło otwarcie wieczorowego 
kursu dla młodzieży pozaszkolnej. Otwarcia dokonał 
kierownik kursu p. Narloch, który zapoznał zebranych 
z celami i programem pracy, apełując, aby tylko ci, za- 
pisywali się w poczet uczestników. którzy pragną się 
uezyć i mają szczery zamiar wytrwać do końca kursu. 

Kurs został podzielony na grupę dziewcząt, liczącą 
33 uczestniczki i grupę chłopców, liczącą 57 uczestników. 
Nauka odbywać się będzie we wtorki, czwartki i piątki 
w czasie od godz. 18-ej do 20-tej. Na życzenie uczestni- 
ków dotlatkowo będą wprowadzone lekcje ćwiczeń cie- 
lesnych (tańce ludowe) i robót kobiecych. 

Biorąc pod uwagę liczbę zgłoszeń na kurs, należy 
stwierdzić, że młodziez nssza odczuwa potrzebę utrwale- 
nia i pogłębienia wiadomości oraz rozszerzania hory- 
zontu umysłowego. 

Miejmy nadzieję, że dzięki wpływom i opiece ze 
strony Rodziców i Opiekunów młodzież ta regularnie 
uczęszczać będzie na kurs i w pełni wyzyska korzystne 
warunki, ułatwiające zaspokojenie głodu wiedzy i pracę 
nad sobą oraz pobudzające do działania siły w procesie 
normałnego samorozwoju i pożądanego samowychowania. 

Dodać należy, że Kierownietwo kursu w dalszym 
ciągu przyjmuje zgłoszenia tych, którzy rzeczywiście 
i rzetelnie chcą nzupełniać swoje dotychczasowe wykształ- 
cenie. 


Zagadkowy pożar stogu. 


Prątnica. W dniu 2. 12 bm. około godziny 
3-ciej w nocy spłonął stóg słomy na szkodę 
Anastazji Walkowiak zamieszkałej w Prątnicy, 
Dziwnym się wydaje fakt iż wymieniona do- 
piero po dwóch dniach zameldowała o pożarze 
stogu, który podobno przedstawiał wartość około 
200 zł, a ubezpieczony był w Tow. Ubezpieczeń 
„Polonia“ na sumę 600 zł. Osobliwem jest i to, 
że agent Towarzystwa, p. Niklewicz z Lubawy, 
ubezpieczył stóg, wogóle go nie widząc, wobec 
czego nie wie jaką wartość faktyczną stóg 
przedstawiał. Dochodzenia w tej sprawie prze- 
prowadzagpolicja. 


Kradzież owiec. 


Szczepankowo. W nocy z dnia 6 na 7 bm. skra- 
dziono z owczarni majątku Kurta Orloviusa w Szczepan- 
kowie 2 owce wartości około 50 zł. Sprawcy dostali się 
do owczarni przez okno, nie zostawiając źadnych śladów. 
Podobno majątek jak i wieś Szczepankowo nie posiadają 
ztróża noenego, wobec czego pewnym się tu czuje element 
przestępczy. 


Z działalności Opieki Rodzicielskiej. 


Mortęgi. Z inicjatywy kier. szkoły odbyło się tu 
dnia 6. XII. b. r. zebranie Op. Rodz. Zebrani licznie Ro- 
dzice dzieci szkolnych uchwalili urządzić swem pociechom 
„gwiazdkę* i w tym celu opodatkowali się jednorazowo. 

Pieniądze zostały już złożone u p. kier. szkoły, 
który wraz z Zarządem O. Rodz. przygotuje „gwiazdkę*. 
Należy się uznanie kolektorom, p. Wilezewskiej i p. Klo- 
nowskiemu ża szybkie zebranie składek i wszystkim 
Rodzicom, którzy do tej sprawy ustosunkowali się nader 
przychylnie. 


Włamanie do karczmy 
Łążyn. Nieznani sprawcy włamali się oknem do 
karczmy p. Józefa Wiśniewskiego i skradli 3 butelki octu 
przypuszczając, że to wódka. Sprawcy nie zdołali nie 
więcej z towaru zabrać gdyż zostali spłoszeni przez prze- 
chodzącego tędy miejscowego naucz. p. Danieleka. 
Wdrożono natychmiastowe energiczne dochodzenia, 
które niewątpliwie ujawnią spraweów kradzieży. 


LUBAWSK I 
Wybory sołtysa i podsołtysa. 


Gi 


Mortęgi. Odbyły się tu w dniu 7. grudnia br. pod 
przewodnictwem p. Dembińskiego wybory sołtysa i pod- 
sołtysa. Ponieważ zgłoszono tylko jedną listę z dwoma 
kandydatami, p. Przewodniczący uznał zgłoszonych za 
wybranych i to: p. Kurka Franciszka na sołtysa, a p. 
Górskiego Franciszka na podsołtysa. 


Baczność przed złodziejami. 


Łąkorz. Wieczorem dnia 5 12 bm. niezna- 
ni sprawcy zakradli się do zabudowań rolnika 
Józefa Rucińskiego w Łąkorzu (wybudowanie) 
dokonując kradzieży rzeczy znajdujących się w 
szałasie do drzewa, jak siekierę, toporek, worki 
it. d. Nie mając widocznie szans dokonania 
poważniejszej roboty, ulotnili się. Tego same- 
go wieczora wracał do domu ze wsi Łąkorz 
rolnik Straszewski Leon zam. nawybudowaniu. 
Gdy zbliżył się do zagrody, zauważył dwóch 
niepożądanyck osobników, którzy gdy go zoba- 
czyli, poczęli uciekać przez płoty w kierunku 
lasu Wardęgowo. Z powodu ciemności nie 
zdołał żadnego z nieh rozpoznać. 

Dnia następnego znaleziono w obrębie za- 
budowań Straszewskiego siekierę, skradzioną 
Rucińskiemu. Sprawców kradzieży i usiłowanej 
kradzieży prawdopodobnie świń u rolnika Stra- 
szewskiego narazie nie ujawniono. lecz prowa- 
dzi się w tym kierunku dochodzenia. 


Z dalszych stron. 


Reorganizacja urzędów wojewódzkich. 


Toruń. Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Spraw Wewn. zarządziło reorganizację urzędów 
wojewódzkich. Między in. skasowano wydział 
administracyjny. Sprawy administracyjne zosta- 
ły przedzielone poszczególnym wydziałom. Po- 
nadto Wydział Bezpieczeństwa Publicznego 
przemianowany został na Wydział Społeczno- 
polityczny. 


Rządca postrzelił złodzieja polnego. 


Toruń. Pfeifer Otto, rządea majątku Sło- 
mowo, napotkawszy w stodole polnej pewnego 
osobnika, młócącego zboże, przytrzymał go 
celem doprowadzenia do majątku i wylegity- 
mowania. W drodze osobnik ów usiłował 
zbiec, wobec tego Pieifer z odległości ok. 50 
mtr. oddał do uciekającego strzał z fuzji, trafia- 
jąc w prawe udo i rękę, przyczem ponownie 
go zatrzymał. Zatrzymanym okazał się robot- 
nik Zagrabski Franciszek, zamieszkały w Gier- 
kawie. Ponieważ Zagrabski był dość grubo 
ubranym, zranienie nie jest niebezpieczne, 
gdyż ziarnka śrutu weszły mu tylko pod skórę. 


Śmierć z wycieńczenia. 


Toruń. Wczoraj o godz. 15.45 na kępie 
Bazarowej na lewym brzegu Wisły w odległo- 
ści około 900 mtr. od mostu kolejowego 
w górę Wisły znaleziono zwłoki mężczyzny 
lat około 40—45. Mężczyzna ów w miejscu 
znalezienia zwłok miał swe legowisko i za- 
chodzi przypuszczenie, że umarł Śmiercią na- 
turalną z powodu wycieńczenia. > 


Toruń otrzyma wspaniałą radjostację. 


Prace nad wykończeniem radjostacji toruń- 
skiej są w pełnym toku i według zapewnienia 
przedstawiciela dyrekcji Polskiego Radja, rozgło- 
Śuja toruńska zacznie funkcje już od dnia 15. b. 
m. 

Do tej pory ukończono już montowanie ol- 
brzymiego masztu antenowego wysokeści 140 m., 
do którego dojdzie jeszcze 20-metrowej długości 
rura metalowa. Podobnie urządzenie antenowe 
posiadają w całej Europie jedynie radjostacje 
wiedeńska i budapeszteńska, Radjostacja toruń- 
ska bowiem pracować będzie przy pomocy jed- 
nego tylko masztu, którego konstrukcja żelazna 
zastępi antenę drutową. Wszystkie inne rozgło- 
śnie polskie posiadają anteny drutowe, umiesz- 
czone na wysokich masztach w linji poziomej. 
Podczas funkcjenowania radjostacji, napięcie 
anteny w dolnej i górnej części wynosić będzie 
5.000 wolt. 

Wzniesiony został również i wykończony 
budynek, w którym mieścić się będzie studjo. 
Obecnie toczą się prace nad zmotowaniem pre- 
cyzyjnej aparatury. którą sprowadzono z War- 
szawy. 

Jak wiadomo, radjostacja toruńska, posiada- 
jąca siłę 24 kilowatów, pracować będzie na fa- 
li długości 304 metry i obejmie zasięgiem całą 
Europę. 


Kradzież towarów bławatniczych. 


Pelplin. W ubiegłym tygodniu z mieszka- 
nia kupca Muchlińskiego Leona w Pelplinie nie- 
znani sprawcy skradli większą ilość garderoby 
i bielizny oraz artykuły galanteryjne łącznej 
wartości 600 zł. W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń przytrzymano sprawców tej kradzie- 
ży w osobach Lechowskiego Fustachego i 
Bielaka Władysława — obaj bez stałego miej- 
sca zamieszkania. Część skradzionej garderoby 
im odebrano. Obaj oni zostali przytrzymani 
do dyspozycji władz sądowych, 


Kradzieź z włamaniem. 


Tuchola. Za pomocą wybicia szyby w 
oknie niewykryci sprawcy włamali się w nocy 
do mieszkania ks. prob. Brzękały Aleksandra 
w Pruszczu, skąd skradli 1 wirówkę i różne 
artykuły spożywcze wart. około 500 zł. 


Przejechany przez samochód. 


Swiecie. Na szosie Warlubie—Nowe w 
pobliża miejscowości Kończyce został przeje- 
chany przez samochód firmy Rop w Gdyni Jas 
Jan, doznając złamanie podstawy czaszki. Jas 
przewieziony do szpitala w Nowem zmarł. Winę 
wypadku ponosi szofer Ramszke Jan z Gdań- 
ska. który jechał nieprzepisową stroną. Szołera 
zatrzymano do dyspozycji władz sądowych. 


Zahawna przygoda złodzieja. 


Kartuzy, Jakiś złodziej znalazł na brzegu 
jeziora Kłęczyn dziurawą łódkę. Wodę z łódki 
wylał, dziurę zatkał i ruszył do skrzyni z raka- 
mi. Do skrzyni jednak nie dojechał, bo woda 
zaczęła wdzierać się do łódki. Przestraszony 
złodziej wskoczył do wody i dotarł szczęśliwie 
do brzegu. Rybak, który widział całe zajście, 
uśmiał się serdecznie z przygody złodzieja. 


Wisielec w stajni. 


Przechowo pow. świecki. Zatrudniony u 
rolnika Karwasza jako pastuch 15-letni Stanisław 
Samrowski popełnił ostatnio samobójstwo, wie- 
szając się w stajni swego chlebodawcy. Co by- 
ło powodem samobójstwa młodego pastucha 
niewiadomo. 


Zderzenie autobusu z samochodem. 


Miehale. pow. świecki. Kursujący na linii 
Swiecie—Grudziądz autobus podczas jazdy do 
Grudziądza, na szosie w Michalu, zderzył się z 
samochodem ciężarowym, jadącym z Grudziądza 
do Swiecia. Skutki zderzenia nie były na szczę- 
ście fatalne, bo przy autobusie zostały stłuczone 
tylko szyby, gdy tymczasem pasażerowie poza 
aka przestrachem wyszli z tejź przygody 
cało. 


Straszna śmierć dziewczynki. 


Dzierzążno pow. tczewski. Podczas młóce- 
nia zboża w zagrodzie rolnika Franciszka Wy- 
gockiego 8-letnia Irena Klincka, przechodząc 
obok wału transmisyjnego została pochwycona 
przez łącznik wału, którego tryby pochwyciły 
jej suknię, poczem rzucona została kilkakrotnie 
głową a klepisko i dwie godzini po wypadku 
zmarła. Przyczyną wypadku był brak zabezpie- 
czenia maszyny. 


Pijak utonął w kałuży. 


ŁODZ. Niej. Bolesław Wojciechowski, lat 40 
zamieszkały na przedmieściu Chojny, upił się 
w jednym z lokali, poczem opuścił go nad ra- 
nem zupełnie nieprzytomny. Idąc ciemną ulicą 
wpadł do rowu i utonął, nie mogąc się z niego 
wydostać. 


Za jedną morgę gruntu — zamordował bratową. 


Przed tut. sądem przysięgłych rozpoczęła 
się onegdaj sensacyjna rozprawa dwu braci 
z Mesiny Opaekiej pod Tarnowem, Franciszka 
i Stanisława Zółtków, którzy zamordowali w 
lesie ub. r. Helenę z Chodackich Zółtkową, 
żonę Franciszka, gospodarza na 18 morgach. 

Zółtkowa znosiła istne piekło, gdvż wkrót- 
ce po ślubie Franciszek Zółtek poznał niejaką 
Helenę Kleperówną i zaczął żonę maltretować 
i przemyśliwać, jakby się jej pozbyć. Wresz- 
cie wpadł na pomysł. by do morderstwa na- 
kłonić brata, Stanisława. 

Stanisław Zółtek początkowo wzbraniał się 
potem jednak, gdy brat obiecał mu, że odda 
mu jedną morgę gruntu, zdecydował się na 
morderstwo i wykonał je istotnie, zabijając 
Zółtkową podczas gdy spała, dwoma strzałami 
z rewolweru, 

Proces Zółtków budzi wielkie zainteresowa* 
nie w Tarnowie i okolicy. 


Morderstwo 3 osób dla 30 złotych. 


Kowel, Dnia 21. 11. w nocy nieznani sprawcy doko- 
nali napadu rabunkowego na dom Lejby Wiksztejna we 
wsi Czersk,.gminy Powursk. Bandyci po wejściu do mie- 
szkania przez niezamknięte drzwi, strzałami z rewolwerów 
zabili Wilksztejna, jego żonę i syna oraz ciężko zranili 
bawiącą wówczas u Wiksztejnów kuzynkę Pejsachówną. 
Następnie zrabowali 30 zł i 2 kilogramy machorki. Ban- 
dyci zbiegli w niewiadomym kierunku. Według zeznań 
rannej Pejsachówny, w napadzie brało udział dwóch ban- 
dytów. Na miejsce napadu zjechały władze sadowe i po- 
licyjne. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Walne zebranie Koła Rodzicielskiego przy Gimnaz- 
jum Państw. w Nowemmieście odbędzie się we wtorek 11 
grudnia 1934 r. o godzinie 19.30 w auli gimnazjalnej. 

O przybycie na to zebranie uprasza się wszystkich 
członków oraz rodziców dzieci uczęszczających do tut. 
gimnazjum jak niemniej sympatykow tut. Zakładu 
gimnazjalnego. 


Zarząd Koła Rodzicielskiego. 
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Ponure odkrycie z czasów carskich 


w Warszawie. 


W śródmieściu Warszawy pod gmachem 
domu Nr. 1. przy Krakowskiem Przedmieściu, 
gdzie mieszczą się biura wydziału technicznego 
zarządu miejskiego i związku pracowników 
samorządowych dokonano niezwyłego odkrycia. 
Oto znaleziono tam dwa szkielety ze szczątkami 
kajdan. 

W domu tym mieścił się swojego czasu 
pod zaborem rosyjskim pierwszy komisarjat 
rosyjski policji, t. zw. cyrkuł. W sieni, którędy 
wchodzi się obecnie do związku pracowników 
samorządowych znajdowało się wejście do aresz- 
tu komisarjatu. Dziś dawny areszt zamieniono 
na skład materjałów technicznych, a w piwnicy 
pod nim urządzono składnicę kołków geome- 
trycznych. Gdy wczoraj popsuła się rura wo- 
dociągowa, której główny kran znajduje się w 
owej -piwniey, gospodarz Związku pracowników 
samorządowych p. Kiljański kazał wykopać rów 
dla zbadania uszkodzeń rury. Podczas kopa- 
nia ziemi w obecności p. Kiljańskiego natra- 
fiono pod ziemią na dwie ludzkie czaszki, a tuż 
obok nich na piszczele i szkielety. 


Odkrycie to wywołało — rzecz prosta — 
łatwo zrozumiałą sensację. Mała piwniczka za- 
pełniła się wkrótce ludzmi, którzy zaczęli z 
zainteresowaniem oglądać znalezione przedmio- 
ty. Jedna z dwu znalezionych czaszek ma 
wszystkie zęby z wyjątkiem trzech przednich, 
co wygląda na to, jakby te zostały wybite. 
Obok piszczeli znaleziono kawałki metalu, jak- 
by resztki kajdau. 


Najprawdopodobniej wykopane szkielety 
są szczątkami nieszczęsnych ofiar policji car- 
skiej, która chcąc pozbyć się kłopotu z wyno- 
szeniem trupów z aresztu, poprostu grzebała 
je w znajdującej się pod aresztem piwnicy. 


W związku z tem ponurem odkryciem czy- 
nione będą dalsze badania. Nie jest wykluczo- 
ne bowiem, że niejedna jeszcze piwnica pod 
gmachem dawnego cyrkułu, kryje w sobie 
straszną tajemnicę z minionych lat panowa- 
nia rosyjskiego w Warszawie. 
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Program Radjowy. 


Warszawa — wtorek 11. XII. 

645 Audyeja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 12.05 Przegląd prasy 12.10 Koncert 
12.45 Audycja dla dzieci młodszych 13.00 Dziennik połu- 
dniowy 15.30 Wiadom. o eksporcie polskim 15.35 Prze- 
gląd giełdowy 15.45 Płyty 16.45 Skrzynka P.K.O. 17.00 
Tańce ssarofraneuskie 17.25 Skrzynka językowa 17.35 
Recital śpiewaczy. 17.50 Skrzynka poczt. techn. 18.00 
Wiadomości rolnicze 18,10 Zycie kultur. i artyst. stolicy 


18,15 Muzyka lekka z kawiarni Gastronomja 18.30 Kto 
słucha radja w Polsce — wygl. Evdziatowiez 18.45 Od- 
czyt 19.00 Wieniec pieśni ludowych z Katowic 19.29 Po- 


gadanka aktualna 19.30 Płyty 19.45 Program na dzień 
nast. 19.50 Wiadomości sport. 20.00 Pogadanka z Krako- 
wa. 20.15 Wieczór literacki ze Lwowa. 20.45 Dziennik 
wieczorny 20.55 Jak pracujemy w Polsce 21.00 Słucho. 
wisko na motywach dawnych piosenek 22,00 Koncert re- 
klamowy 20.15 Płyty 22.45 Rozmowy esper. z Krakowa- 
23.00 Wiadomości meteorol. 23.05—23,40 Muzyka taneczna 
z dancingu Paradis. 
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Warszawa — środa 12. XII. 


6.45 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 Hej- 
nał z Krakowa 12.00 Wiadomości meteorol. 12,04 Codz. 
Przegląd Prasy Polskiej 12.10 Koncert z Katowie 13.00 
Dziennik poładn. 13.05 Płyty 15.30 Wiadomości o eksp. 
polsk. 15.35 Przegląd giełdowy 15.45 Fragment teatralny 
16.00 Koncert zesp. 16.45 Opowiad. dla dzieci star. 17.00 
Recital skrzyp. 17.25 10-lecie deklaracji praw dziecka — 
wygł. Doria-Dernałowicz 14.35 Płyty 17.50 Poradnik 
sportowy 18.00 Skrzynka poczt. roln. 18.10 Zycie kult. i 
artyst. stolicy 18.15 Koncert kameralny 18.45 Odczyt z 
Łodzi 19,00 Pieśni 19.20 Feljeton aktualny 19.80 Płyty 
19.45 Program na dzień nast. 19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Jak 
pracujemy w Polsce 21.00 Koncert Chopinowski 21.30 
Odezyt w języku esperan. 21,40 Polskie pieśni ludowe. 
22.00 Przyczyny walki z religją — wygł. ks. Klepacz 22.15 
Koncert raklamowy 22.30 Muzyka taneczna z rest. Bris- 
tol. 23.00 Wiadomości meteorol. dla kom. lotn. 23.05— 
23.30 Dalszy ciąg muzyki tanecznej. 
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Śmierć nagła generała 0. Franka. 


POZNAN 7 grudnia. W piątek o godzinie 
9,30 rano zmarł nagle w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego dowódca O. K. 7 generał brygady 
Oswald Frank. 

Frank poddał się operacji ślepej kiszki, któ- 
ra się udała i pucjent był już w stanie rekon- 
walescencji. W dniu 6 bm lekarze zauważyli 
nagle objawy skrzepu. Pacjenta otoczono tros- 
kliwą opieką, przyczeni pacjent czuł się bardzo 
rzeźki i nie nie zapowiadało zbliżającej się ka- 
tastrofy, Nagle w piątek 7 bm o godzinie 9.30 
nastąpiła niespodziewanie Śmierć. 

Jak stwierdzono generał Frank zmarł wsku- 
tek skrzepu i zataru tętnicy płucnej. 

Z generałem Frankiem schodzi do grobu 
jeden z najdzielniejszych generałów wojska pol- 
skiego. 


UWAGAJ 


Najsmaczniejsze pierniki 
— wypiekane tylko na — 
miodzie stołowym sztucznym 


. „Rosta“ 


Miód stołowy szt. „R O ST A“ do nabycia 
we wszystkich sklepach kolonjalno-spożywczych 
i składach kawy. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 7. XII. 1934. Za 100 kg. płacono 


14,25 — J4,50 
16,25 1675 
20,50 — 21,00 
18,50 — 19,75 


Pszenica k 
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity” 


Jęczmień zbiorowy 18,75 — 19,25 

wies 3 Ą . i 15.00 — 15,50 
Otręby żytnie 3 10,75 — 11,50 
Otręby pszenne (grube) 10,75 — 11,25 
Otręby (średnie) 15,50 — 15,75 
Gorczyca h 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 41,00 — 45,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 


Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 7 XII. 1934 za 
dolary amerykańskie 5,80—5,33 funty szterlingów 26,48 


franki szwajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90 
guldeny gdańskie 172,72 liry włoskie 45,25 
floreny holenderskie 358,70 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Miłoszewski w Nowemmieście. 
Wydawca Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście. 
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pomyśleć o podarkach gwiazdkowych!! 


Miłym i trwałym podarkiem gwiazdkowym jest 


fotografja lub portret. 


Aby mieć takowe na czas, trzeba już zrobić zamówienie 


w Zakładach Fotograficznych 


F. Lubowieckiego - Nowemiasto ul. Kościelna 


Filja Lubawa ul. Gdańska. 


Dźwiękowe 


W poniedziałek 10. XII. 
w Lubawie. 


We wtorek 11. XII. 
w Nowemmieście. 


o godzinie 4-tej i 8.15. 


Część II. 
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Do wiadomości. 


| Na moim terenie myśliwskim gminy 


Kto ehce przyjemnie 
i beztrosko spędzić 
święta 


. | Radomno wykładam przez cały rok ga pir 

s : arty do gr 

Ę ; | a ucizn 6 brydżowe lub RZ 

na drapiezniki. w Księgarni - Drukarni 

(|. F. WOLFF, Radomno. | B. Miłoszewski, 

Używane futra NOWEMIASTO 

4 | męskie i damskie (oposowe), UBRANIA smoking. Segregatory 

: kurtki, czapki futrzane i skoroszyty 

F tanio sprzedaje Ksi s 

: sięgarnia 

Łukaszewski, Nowemiasto b. MIŁOSZEWSKI 
PADANORIAZEME _ ul. Środkowa 6. Nowemiasto. 


„NĘDZNICY" 


w/g Victora Hugo 
II. serja i zakończenie p. t. 


== „PARYŻ w OGNIU" == 


z streszezeniem I. serji 


Tragicznie skrępowany więzień. — Cierpiące oblicze czułego opiekuna. 


mierć na Barykadach. — Bolesne egzekucje — !! 


w Lubawie 
VLASTA BURIAN 


w wspaniałym filmie dźwiękowym 


p. t. 


- OBRAZA MAJESTATU - 
Czeska prod. w zrozumiałym dla nas języku. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


Część II. w Nowemmieście 
LILJANKA HARVEY 


w najnowszem arcydziele dźwiękowem 
DAU 


„WESOŁA ZUZANNA“ 


z udziałem włoskiego teatru Marjonetek Pikolli 


